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P oda je  do wiadomości zainteresowa
n ym , że Wielkopolska Izba Rolnicza 
w Poznan iu  aa pośrednictwem tut. W y 
dzia łu  Powiatowego o tw orzyła  u p  R a 
fa ła  Zwolińskiego w Chwaliszewku stauję 
k n u ra  — ra sy  uszlachetnionej krajowej 
(kłapoouchej).

Czas obowiązujm y t rzym ania

t rw a  do 15 kwietn ia  1940 r.
Cena pokrycia  wynosi do 1,50 zł.
Krotoszyn, dnia 13 Iipca 1938 r.

Przewodu. W ydzia łu  Powiat.  
( - )  W IL IM O W S K I 
S tarosta  Powiatowy .

Nr. Roi. 9/20/38.
k nu ra
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ROZW IJAJĄ SIĘ POLSKIE SKRZYDŁA.
Czy niebo jest błękitne, słoneczne, c,zy 

ozarymi chm ureiu i zasnute — zawsze o 
jednej porze, nad tym i samymi, wioskami 
i mia0t»m i przelatu je  samolot. N ad la tu 
je zawsze z tej samej strony  nieba, dając 
znać o sobie na jp ierw  ledwie uchw ytnym  
warkotem motoru, k tó ry  rośnie, rośnie... 
W tedy  ludzie podnoszą Kłowy do góry, 
oczy przesłaniają dłonią i mówią:

_ Ooo, leci... To już i ezas na obiad...
A czasem znów sie dziwią:
— Leei zawsze tak  a k u ra tn ie  tą  samą 

drogą.. . J a k b y  jakie  sssyny miał przed 
sobą... A chyba z  tak  wysoka napisów 
na  drogach nie d o jr z y . .

Takie „dziwienie sie“  zwykle przerywa 
„k toś“ z młodszej generacji.  T ak i „k toś“ 
eo to chodzi do szkoły, s  nawet niekiedy 
i sam klei maleńkie szybowoe.

— E t,  poeo jem u napisy? P rzy rz ąd y  
ma takie, eo k ierunek  mu wskazują, to
i dosyć...

W rozmaite s t rony  lecą codziennie nad 
Polską srebrzyste Lockheedy i potężne 
Douglssy. Misterną, napow ietrzną  siecią 
łąezą nasz k ra j  za światem całym, an u 
lu ją  odległości, zac ierają  coraz bardziej 
pojecie ezasn.

P ierw sza  połowa Iipca przyniosła nam 
dość pokaźne rozszerzenie zasięgu naszej 
komunikacji lotniczej. Trzeba tu  wy
mienić uruchom ienie  komunikacji lo tn i
czej miedzy W arszaw ą a Kownem, k tó ra  
zostaje włączona do linii Warszawa-Hel- 
tiinki ( t rasa  lotu biegnie W arszawa-Wilno- 
Kowno-Ryga-Tallin-Helsinki) oraz o tw ar
cie nowej linii W arszawa-Budapiszt.  T ra 
dycy jna  p rsy jaźń  polsko-wegieraka zosta
ła  w ten sposób jeszcze zacieśniona, gdyż... 
nasze stolice dzieli przecież teraz  saledwie
2 i pół godziny drogi!

Znajdujemy sie zatem na  dobrej d ro
dze rozwoju naszej kom unikac ji  po
wietrznej. Jeszcze w r. 1929-tym droga, 
p rzebyta  przez nasze samoloty k om uni
kacyjne, wynosiła 1,422 tys. km, w roku 
1936-tym 1.655 tys. km, a w roku ubie
głym  już 2.189 tys. km.

To samo zjawisko obserwujemy co do 
liczby przewiezionych przez nasię  samo
lo ty pasażerów. W roku 1929 —■ 16.428 
csób, w roku  1936 już 33,204, w roku 
ub ieg łym  zaś 37.497 pasażerów. Liezby 
te świadczą o stopniowym upowszechnia
niu się kom unikacji  lotniczej oraz o za

ufaniu, jakie  zyskują  polskie linie. Prze- 
cież jeszcze pare la t  tem u patrza ło  sie 
z podziwem na  „ ry z y k a n ta “ , k tó ry  „ l a 
ta ł“ . D opytyw ano Bię go z ciekawością
o wrażenia, często dla tym  większej sen
sacji odprowadzano go na  lotnisko, by, 
bacznie śledzić, czy przy  w siadaniu do 
samolotu nie trzęsą mu się p rzypadkiem  
łydki ze s trachu. O ile sie nie  trzęsły  
opowiadano potem długo i szeroko w 
«ronię znajomych, z ja k ą  to zimną krw ią  
X  czy Y „ ig ra  ze śm ierc ią“ .

Diiś pa trzy  się z niedowierzaniem, a 
może i z odrobiną lekceważenia n a  czło
wieka, k tó ry  przyznaje się do tego, że 
n igdy  nie latał.

— Jak to ,  w y trzym ał p a n i  I  n igdy 
pana u>e korciło, by spróbować, by  obej
rzeć s taruszkę ziemię z wysokości k i lk u 
set metrów? Nie do w ia ry !

Je s t  się czego wstydzić. Szczególniej, 
jeśli aię weźmie pod uwagę, że gdyby  
nie tacy zacofańcy i tchórze — nasze 
lo tnietwo kom unikacyjne  mogłoby rozwi
jać się jeszcze szybciej, jeszcze w ipania- 
lej. Bo chociaż ostatnie  la ta  przyniosły  
poważne wyniki, jednak ciągle jeszoze 
jesteśmy daleko w ty le  za innym i p ań 
stwami świata. Bo eóż znaczą te 2.189 
tys. km, przebytych w r. ub. przez nasze 
samoloty pasażerskie wobec 10.505 tys. 
km, przebytych w ty m  sam ym  czasie 
przez samoloty francuskie, czy 17.455 tya. 
km., p rzebytych przez samoloty n iem iec
kie, nie mówiąc już  o S tanach  Zjedno
czonych A. P., gdzie samoloty przebyły  
drogę, wynoszącą 106.468 tya. km.

Wiele, wiele kilometrów przelatać jeBz- 
cze musimy, by mieć tak  rozbudowane 
lotnietwo pasażerskie, jak  tego w ym aga 
nasze stanowisko w świecie oraz wiek, w 
k tó rym  żyjemy.

HŁ0B1IEŻ ZDOBYWA NOWE WARTOŚCI.
Z żyw ym  zainteresowaniem wczytuje

m y się w pojawiające się obecnie często 
reportaże, barw nie  opisujące życie w o- 
bozaeh Przysposobienia Wojskowego i 
H ufców Jun ack ich .  W czytu ją  się w te 
opisy przede wszystkim ojcowie i matki.  
W  drelichowym m undurku ,  z plecakiem 
i chlebakiem, opuścił dom rodzinny 17- 
le tn i  chłopak po ukończeniu pierwszej 
k lasy  licealnej, lub 18-letni młodzieniec, 
k tó ry  do domu w czerwcu przyniósł pa

tent i  ukońezenia|Jfszkoły średniej, ma 
urzędowo stwierdzoną „dojrzałość“. J a k  
im  się tem  wiedzie? Co p o rab ia ją?  Co 
w icli życie wnost tych k ilka  tygodni 
pobytu w obozie? Po raz pici wszy czę
sto zdała od atmosfery domowej, po raz 
pierwszy w karb seb  żołnierskiej dysoy- 
pliny...

W  różnych połaciach k ra ju  rozm ie
szczone zostały te o bo zy : i u  stóp K a r 
pat i w pobliżu brzegów, morskich; nad

Wisłą i nad Niemnem, nad  W a r tą  i  nad 
D anajeem . W  pustą  w akacy jną  zioną
cym  budynku  podmiejskiej lub wiejskiej 
szkoły powszechnej albo na  polanie le
śnej czy piaszczystej wydmie tuż obok 
rzeki pod namiotam i.

Tu przez szereg tygodni żyją zdała 
od rozgw arn  miejskiego. Żyją zupełnie 
innym  życiem niż w mieście, w domu 
rodzicielskim.

I  to jest właśnie najistotniejsza zmia
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na, najważniejszy czynnik  wychowaw
czy. Zupełna przem iana  w arunkach  ży
ciowych, zasadnicza odrębność środowi
ska, nagięcie się do kompletnie odmie
nionego t ry bu  życia. v7ciiiani£Lie w sie
bie n iespotykanych dotychczas wrażeń.

Zniknęły  wszystkie różnice stanów*; 
zapodziało sig wszystko, czym się było 
„w  dom u“ : synatn zamożnego mieszcza
nina, syp ia jącym  v. komfortowo urządzo
n ym  oeobnyiP pokoju, czy synem b ied
nego w yrobnika  e izdebki na  peryfer iach  
m iasta . Wszyscy sprowadzeni do jednej 
„s topy  życiowej“, wszyscy jednako t r a k 
towani, jedas-kowo żywieni,  ubrani,  wszy
scy do jednakowych wymogów tężyzny 
fizycznej,  dyscypliny , pracy, obowiązko
wości wdrożeni.

C zytem y w  tych  reportażach, opisają- 
cych stosunki w obozach P. W. łub  H u f
ców Jun ack ich .  ;:ak m ija  dzień za dniem 
tej młodzieży.. Wczesno wstawanie — 
prace porządkowe- — modlitwa — ćwi
czenia wojskowe dla junaków  w P. W. 
lub praca k ilkugodzinna w H ufcach J a 
n ic k ic h  — k u rsy  in s truk to rsk ie  lob c- 
ś wistowe — zabawy i g ry  — wreszcie 
zdrowy, krzep iący  sen. To wszystko. 
W atmosferze bra terskie j przyjaźni, w 
idealnych w a?unkach  zdrowotnych p rzy 
rody letniej,  wśród kw itnących  pó! i szu
miących lasów. K rzep iąc  ciała zdrowym, 
pro s tym  a pożywnym wiktena żołnier
skim.

Szczęśliwe pokolenie, k tórem u tafcie 
„f8rie“ zostały umożliwione! Bo przy
pom nijm y sobie, jak  to ,,ii!o tem per»“ 
bywało...  Chłopcy z t. zw. n izin  społe
cznych jakże spędzali okres w akacy jn y?  
Wyzwoleni z okowów przym usu  sakotae- 
go wióozyli się w ataham i po ulicach 
miast, po przedmieściach i lokalach pod
miejskich, nie  wiedząc co począć z d łu
żącym  się czasem, zbytknjąo i „pour Pf-S- 
ser le tem ps“ wyczyniając różne figle i 
psoty; a próżniaezenie w tym  w ieka pod
szeptuje bardzo niewłaściwe sposoby 
„spędzania  czasu“. Natomiast chłopcy 
z t. zw. sfer wyższych, dzieci osób za
możnych nie przestawali nawet p o d e z s  
wakacji być „m am in sy nk am i“; wywoź - 
no ich do „badów“ czy letnisk, gdzie ko
piowali sposób życia starszych, mitręży- 
li  czas i wałęsali się z ką ta  w kąt, z lo
kalu  do lokalu.

Dziś ta  młodzież ma okres w akacyjny, 
względnie wielką część tego okrrsu, wy
pełnioną p racą  lub zajęciami, nie tylko 
wzm agającym i tężyznę fizyczną, s ie  i 
wnoszącymi duże w alory  du®howe: zmysł 
współpracy społecznej, współżycie z p rzy 
rodą, poznanie terenu i k ra je ,  a nade 
wszystko: przysposobienia do szczytnej
służby wojskowej ś ocenę p racy  fizy
cznej, jako koniecznego uzupełnienia  
wiedzy teoretycznej, nabywanej w szko
łach.

Tn, w obozie P . W., o trzym uje  mło
dzieniec te w arunki,  wśród k tó rych  p rzy j
dzie mu żyć. gdy P o lska  w eza ie  go do 
swej obrony; i tn, w obozie Junack im , 
zrozumie wartość pracy, zrozumie i poz
na  tych swyeh towarzyszy pracy, kió  -ym 
całe dalsze życie na tej p racy  fizycznej 
upłynie.

Tu on, któremu wykładowca w szkole 
p raw ił  o K onsty tuc ji  Kwietniowej, ka
żącej miern ik iem  p racy  oceniać obywa
tela — dostrzeże z bezpośrednich w ra 
żeń ten najważniejszy miernik ; ; tu  mło
dzieniec z p rak ty k i  obozowej, s  ćwiczeń 
w terenie, z rygoru  obozowego, r, ka te
gori i  rozkazu i posłuehu, regu lu jących  
życie w obozie, p rzeniknie  wewnętrznie 
zrozumieniem db'- hasła Wodza Naczel
nego : hasła obrony Polski.

Z obozów, x  k tó rych  obecnie żyją  ty 
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siące naszych junaków, w raca  zastęp 
młodzieży, których wiedzę uzupełniono 
najważniejszymi d la  Polski w aloram i! 
pokazem siiy i pracy.

Jak apafiSti się lesera- 
czae l i t e j  i  M o p o l s e e ?

Tegoroczne urodzaje zapowiadają  się 
w Wielkopolsce dobrze, znacznie lepiej, 
aniżeli w roku nbiegiym. Jeżeli nie  za
skoczą nas jakieś nieprzewidziane klęski 
elementarne, wówczas spodziewać się mo
żemy dość pomyślnych zbiorów. Bliższa 
analiza w arunków  wegetacji wskazuje 
na  bardzo dobry etan ozimin. Pszenice 
ozime są na ogół lepsze od żyła. Dosko
na ły  j«st również s tan  jęczmienia i rze
paku; stan ja rzy n  jest dość nierówny. 
Na oi,:ói stan ich wskutek chłodów wio
sennych jest gorszy, aniżeli ozimin. S tan  
grochów i mieszanek ja rzy n  z wyką 
ja ra  jest bardzo dobry. Sprzęt pierwsze
go pokłosn lucerny  i koniczyny by! ba r
dzo dobry. Sprzęt s iana z łąk  na ogół 
dobry, jakkolwiek chłody wiosenno za- 
c-hamoweły wzrost traw  na  Sakach i opó
źniły  pierwszy pokos siana, co wróży 
również znaczne osłabienie drug iego  po- 
kłosu siana. S tan  okopowych jss t b a r 
dzo nierówny; zarówno aa p lantac jach  
buraków jak  i ziemniaków w ystąpiły  
choroby, od których przebiegu w znanej 
mierze będzie uzależniony dalszy rozwój 
okopowych. Na ogół ich rozwój jest 
opóźniony.

terminy t t c s e n n M  osre- 
liześ U  przep iM

r o zp o rzą d zen ia  1 1 6 -so  m uren rok . B ież.
Rozporządzenie m in is tra  spraw  wew- 

UQtrzuy;-h z riuia 16 go mnrća 1S3S roku 
przew idyw ało  doet oso w acie  is tniejących 
ogrodzeń do przepisów rozporządzenia 
w cią^u 2—3, a w pewnych przypadkach
5-eiu la t  od dnia. jego ogłoszenia. T e r
m iny ta eą ostateczne i oczywiście obo
wiązkiem władz wykonywująeych rozpo
rządzacie jest spowodowanie wykonania 
potrzebnych prac  w przypadkach  in d y 
w idualnych, w ram ach  tych terminów, 
w zależności od okoliczności danej sp ra 
wy. Należy tu  bowiem zaznaczyć, że 
rozporządzenie weszło w życie w dniu 
ogłoszeni«, t.j dni« 31-ica m arca rb. t. zn. 
od tej da ty  powstał obowiązek: doprowa
dzania U miejących  ogrodzeń do wymo
gów rozporządzenia.

Ponieważ jednak na tle tego obowiąz
ku powstało szereg nieporozumień, zain- 
teresowani bowiem uważali , że na razie 
nie mfcją wogóie obowiązku wykonania  
przepisów rozporządzenia, minis ter  spraw 
w ewnętrznych rozporządzenia z da. 30 go 
m arca  czerwca rb. uzupełnił przepisy 
rozporządzania z d m a  IC-go m arca  r. b. 
wyjaśnieniem, że władze adminis trac j i  
ogólnej w granicach okresów, ustalonych 
rozporządzeniem, określą te rm iny  dosto
sowania is tniejących ogrodzeń, biorąc 
pod uwagę w arunki loka lse  w każdej 
sprawie, « przede wszystkim stan danego 
ogrodzenia i w arunki m ajątkow e zain te
resowanych.

W  ten sposób U rm in y  dostosowania 
ogrodzeń decydowr.ne są każdorazowo 
przez wicściw9 władze z uwzględnieniem 
okoliczności danej sprawy.

DozUrolmy Pslskę bo Morzu!
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Kredyty inwestycyjne dla 
rzemiosłu

J a k  się dowiadujemy, Bank Gospydsr- 
stwa K rajow eao  uruchomić ma w najpli- 
ższych dniach kwotę 3 milionów złotych 
na  kredyty  inwestycyjne dla rzemiosła. 
K redy ty  przeznaczone będą w szczegól
ności ua zakup nowych maszyn rzemie
ślniczych, oraz na renowację  warsztatów 
jak  również lokali, w których eię miesz
czą warsztaty  rzemieślnicze. Należy nad 
mienić, że k redyty  inwestycyjno nie ms- 
ją  nic wspólnego z uruchomione już 
k redy tam i obrotowemi dla  rzemiosła. 
K red y ty  inwestycyjne będą udzielane na 
okres do 4 lat. Oprocentowanie wynosi 
6 procent w stosunku rocznym. Rozpro
wadzeniem kredytów inw estycyjnych dla 
rzemiosła zajmą się Kom unalne Kasy 
Oszczędności i Spółdzielnio Kredytowe.

Dzieci Polskie m c o j q  z 
kolonu do H ieniec.

Z końcem czerwca przyjechało z Nie
miec na kolonie le tnie do Polski około
1.700 dzieci polskich. Niestety, pobyt 
ich w Polsce trw a zaledwie miesiąc, to 
też w niedługim czasie będą musiały o- 
puścić kolonie letnie i wrócić do Niemiec. 
Dzieci za Śląska Opolskiego, Pogranicza 
Babimojskiego i Złotowskiego, Kaszub, 
Szczecina, Berlina, H am burga ,  H anoweru 
i okolic opuszczą Polskę w dniu 26 bm. 
Dzieci z P ru s  Wschodnich, czyli z W a r 
mii, M azur i Ziemi Malborskiej, przekro
czą granicę w dniu 30 lipca, a dzieci z 
Meklemburgii, Saksoni i T uryng ii  w yja
dą z Polski w dniu 2 sierpnia.

J a k  wiadomo, w Niemczech wakacje 
trw aja  ty lko miesiąc i to na różnych te
renach w różnych terminach. S tąd dzie
ci polskie z Westfalii  i Nadrenii korzy
sta ją  z wakacyj w terminie  późniejszym 
i przyjadą w liczbie około 1.300 dzieci 
do Polski w dniach 26 i 27 iipea. P o 
byt ich trwać będzie również jeden mie
siąc.

Kobiety n a  s ta r t !
W  doiaeh od 1 — 6 lipca odbył się w 

Krotoszynie kurs  wychowania fizycznego 
dia przedstawicielek wszystkich organi- 
zacyj żeńeiich z terenu powiatu, a  w 
szczególności K.S M Ż. i Sokoła.

K n rs  zorganizowała Powiatowa Sel.ója 
W.F. Kobiet, k tóra istnieje jnż od roku 
przy Powiatowym Komitecie W.F. i P.W . 
Celem Sekcji jest podniesienie poziomu 
wychowania fizycznego kobiet w całym 
powiecie zarówno w miastach jak  i po 
wsii.ch.

Nad całokształtem pracy w poszczegó
lnych powiatach ezuwa Wojewódzka Se
kcja W.F. Kobiet, na czele której atoi 
jako przewodnicząca p. gen. Knoll - K o 
wnacka.

P. gen. Kownacka na wniosek Pow ia
towy Kom itetu  W.F. i P .W . zamianowa
ła przewodniczącą Sekcji W. F .  Kobiet 
na powiat krotoszyński p. mgr. Helenę 
Dsresiewiczową. Do pomocy przydzielo
no ins truk torkę  W.F. p. Adamczakówcę.

W stępnym  krokiem do zrealizowania 
zamierzeń Sekcji było zorganizowanie 
wyżej wymienionego kursu. Na prog
ram  kursu  złożyły się: g ry  ruchowo i
drużynowe, lekko-atletyka, tańce narodo
we oraz pląsy.

Uczestniczek było 18. W. dniu 6 bm.
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odbyło się nroezyBtc zakończenie kursu, 
k tó re  raczy ł zasezycie swą obecnością p. 
S tarosta  pow. Seweryn Wiiimowski, obe- 
cny był również kom endant powiatowy 
W-F. i P .W . p. por. Pionka. Po  prze- 
mówienin p. mgr. Deresiewiczowej do- 
konni rozdania świadectw p. St&rostflf 
zw racając  sie do ucz68tnicz©k z apelenij 
aby rzetelnie zabrały  sie do p racy  w te* 
renie  i  ezerzyiy idee W ychowaniu Pizy* 
©znego w poszczególnych organizacjach.

K Ą C IK  D LA  PA LA C ZY .

% kraju.

Rfiżp »ucz pipieiosHo pow ii mmmt
• że M m  gilzn (zuUko) filtruje dym tytoń. I u t n n  nlKoiyne 

ze doUrai bibułka pad^yższo mw&i I smaK tytoniu 

że te zadania spełniała silsy I bibułki

Z m iana term in u  o g ó ln o p o lsk ieg o  z lo tu  
R .Z .M . H.

Po porozumieniu się % minis ters twem 
komunikacji K atolicki Związek Młodzie
ży Męskiej przesunął te rm in  ogólnopol
skiego zlotu K.Z.M.M. w Częstochowie o 
tydzień. Zlot odbędzie się w dniach 24 
i 25 wrzeinia. Ministerstwo kom unika
cji na ten  czas dostarczy potrzebnej ilo
ści taboru  kolejowego do przewiezienia 
licznych dziesiątek tysięcy druhów KZMM 
wybierających się do Częstochowy, na 
ową uroczystość organizacyjną, która 
równocześnie będzie świętem całej pol
skiej młodzieży katolickiej-

Cen. H aller n a  wybrzeżu po lsk im .
Do W ładysławowa przybył e*  wypo

czynek «en. J .  H a lle r  vrr»z z miłżonicą 
i synem, Ostatnio cen. H a lle r  zwiedził 
W ejherowo i okolicę.

0  m o n o grafie  w a lk  n iepod ległościow ycS i 
w  p o w . szu b iń sk im .

K om ite t historyczno - m u ^ a l n y  pow. 
szubińskiego obradował w Koyni nad 
spraw ą opracowania w yczirpu jącej i 
źródłowej monografii ,  dotyczącej waik 
i d e o w y c h  i orężnych o polskość ziemi

szubińskiej. W  w yniku  obrad postano
wiono zwró?ió się s apelem do wszyst
kich bojowników o sprawę polską w po
wiecie, o nadesłanie  swych wspomnień 
dokum entów  i t. d. z okresu zaborczego 
: walk wyzwoleńczych, które uło
żą się a a  treść inonogrsfji.

¿ n iw a  n a  w y b rzeżu  polskim zapow iadała 
s ie  k o r zy stn ie .

W  głębi K aszub rozpoczęły się już 
żniwa, które na ogół zapowiadają się 
bardzo dobrze. Eolnioy kaszubscy spo
dziewają się tym  rasem, dobrego i owo
cnego.

W n a jb liż sz a  n ie d z ie le  r o zp o czy n a ła  m 
w Gdyni Międzynarodowe za w o d y  konne,
które  trwać będą do 24 b n i  Do zawo
dów zgłosił swój udział m. iu. dobrze 
znany  n a  torze łazienkowskim zdobywca 
wielu nagród p. Tohmme ze swymi 5-nm 
znakom itym i końmi. Prócz tego z N ie
miec przybyw a p. Caminfetti z siostrą i 
inni, 8 również oficjalna ekipa wojskowa

z P ru s  W schodnich z 12-ma keómi. Za
pewniony jest również udział jeźdźeów 
z W.. M. Gdańska. Ogółem w zawodach 
w iźa ie  udział 150 koni w tem 40 z ag ra 
nicznych.

L '  Ji t t  13 U .P.P.
R reiyly  zallczkstK  p o i

ZaStflSfl ZDeżd.
W celu przyjścia z pomocą rolnictwu, 

komitet ekonom iciny  ministrów uchwalił  
k red y ty  rejestrowe (40 milj. zł) i k redy ty  
zaliczkowe pod zastaw zboża (15 milj . zł). 
K re d y ty  rejestrowe przewidziane gą dla 
większych własności z iemskich i mogą 
być udzielone od 2.000 wzwyż.

K redyty  zaliczkowe przeznaczone są 
d la drobnych gospodarstw i udzielane 
być mogą do maksymr.lnej wysokości

ADAM N A S I E L S K I

„ s P R z y s i i i E i i i e  .

a m m  s m o k a " .
POWIEŚĆ 26

— Co m am  nadać, jeżeli uda się...
— S. O. S. Dsaffna. To w ystarczy.
Ir landczyk  schow ał swój pistolet do

kieszeni, odstaw ił  karab in  i umocował 
s łuchaw kę na uszach. Po minucie dał 
się słyszeć c h a rak te ry s ty czny  szum...

— Stacja  odbiorcza działa.
— Spróbuj nadawczą...
— Zaraz. Tu...
S uchy  tr za sk  w  głośniku. Jednocze

śnie p raw ie  Monty nac isną ł  języczek 
spus tow y i strzelił w  ciemność. Tom  
zerw ał się z p rzes trachem . A p a ra t  
zgas ł  praw ie w  tej sam ej sekundzie.

— Dlaczego pan  w ypalił?
— Ujrzałem św ia te łko  przez otwór 

ok ienny.
— Widzi...
Nie mógł dokończyć. T uż  koło nich, 

jak by  z pod  ziemi dał się s łyszeć głos, 
k tóry  obaj A nglicy  poznali :

Mister Łeroy. Nie ma celu bronić się. 
Mam tu sześciu ludzi.

T ah ash i!  T o  by ł on... Monty spo j
rzał w  o tw arte ,  n ieus traszone oczy T o 
m a  i rzekł spoko jn ie :

— Kaput,  przyjacielu. W padliśm y. 
Oni byli mądrzejsi.  Spodziewali się 
nas, wpuścili i teraz...  Lecz nie dam 
wziąć się żywcem.

— A ni ja, poruczniku. M amy sto naboi.

— Dwieście.
Ale cóż to znaczyło. Jeszcze  godzi

nę, dwie, sześć. I  potem...
— A p a ra t  zgasł.
— T o ich sp raw k a ,  poruczniku. To 

była dokładnie  obliczona zasadzka...
U skoczy ł w  bok. Kula gw izdnęła  tuż 

koło jego kolana.
— Cotnij się, Tom. B ędziem y czekać. 

Sto dziewięćdziesiąt osiem kul dla nich
— dw ie dla nas. Nie m a celu podda
w ać  się. Lepiej czekać  n a  cud...

S am  nie w ierzył w e w łasne  słowa. 
To^ był koniec... .P rz y c z ó łe k  m o s to 
w y “... A le  przecież w  życiu każdego  
człowieka musi n as tąp ić  ta k a  chwila. 
S zkoda  w praw dzie ,  że tak  w  młodym 
wieku. Przy jecha ł na  Ceylon, aby  w y 
bić się i...

T w ardo  zacisnął  szczęki i odsunął r y 
giel W incheste ra .  Kula w skoczy ła  do 
lufy.

— Poddajcie  się — zabrzmiał o ch ry 
pły głos T ahash i 'ego .

Monty nie uw aża ł  za s to so w ne  odez
w ać  się. Po co?  W y su n ą ł  lufę przez 
szparę, wziął na  cel miejsce, z k tó rego  
rozległ się głos i nacisnął cyngiel.

O dpowiedzią  na to było echo i m a r 
twa, n iesam ow ita  cisza.

R O Z D Z IA Ł  IX.

Są,
B aro n  Yato T ahash i,  as" japońsk iego  

wyw iadu , zw an y  też „L aw rence ,m  z Ci
s a k a “ był człowiekiem sp oko jnym  i 
z rów now ażonym . W iedział doskonale ,  
że obaj A nglicy  nie m ają  możności u- 
cieczki. Nie miał zam iaru  zaa tak ow ać

ich — gdyż spodziew ał się, że są  uzbro 
jeni, a  pow tóre  dom yśla ł  się, iż M onty  
Leroy, rzekom y m ag az y n ie r  — pow i
nien  mieć rapor t  przy sobie.

R ap o r t  p u łkow nika  M ortona by ł p o 
trzebny T ah ash i 'em u  dla oceny  sytuacji.  
W p raw dz ie  Issuf już nie żył, poniósł z a 
służoną k a rę  za w spółdzia łanie  z b iały
mi — lecz japońsk i drugi oddział chciał 
wiedzieć jak  dalece Intell igence Service  
jest poinformowana. Ostatecznie, rozu
mow ał rozsądnie  — w y sp a  Ceylon nie 
jest zam knię tą  k la tką , a  k ilkunastu  A n 
g lików  d o p ro w ad zon ych  do rozpaczy —- 
może sp raw ić  n iespodziankę. W y w ia d  
zaś  funkcjonuje poto, aby  wiedzieć o 
n iespodziankach .

D m uchnął w  sw ą  n ieods tępną  piszcza
łkę i na tychm ias t  zjawił się jeden z je
go podw ładnych .

— Nie s trzelać — zabrzm iał rozkaz. 
W eźm iem y  ich żyw cem . Biali ludzie 
mają nerw y. Ci dw aj nie w y trzym ają  
długo. Cofniemy się nieco i zaczekam y 
aż w'vjdą. W te d y  rzucicie się n a  nich.

— Rzekłeś,  czcigodny.
— Odejdź. P ow iedz  Nahurze, ab y  

był p rzyg o to w any  do w yruszenia .  Tam , 
w biurach, może nie spodziew ają  się 
niczego.

Niby węże, bez najm nie jszego  hałasu, 
sześć  m ałych, k rępy ch  postaci wycofa 
ło się n a  w yznaczone  miejsca. P rzy  
warli do ziemi śc iskając  w  rękach  
ciężkie karab iny .  S am  T a hash i  zajął 
pozycję  za nimi, z boku. Nie dlatego, 
aby  się obawiał. Miał jednak  rozkaz  
oszczędzać sw e  życie do w ażnie jszych  
zadań  niż śm ierć  od zb łąkanej kuli
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2.000 zł na jedno gospodarstwo.
K redy ty  zaliczkowe pod zastaw zboża 

rozprowadzać będzie C entralna Kasa  Spó
łek Rolniezyćh za pośrednictwem tereno
wych spółdzielni kredytowych. Ostatecz
ny  te rm in  zwrotu kredytu nie może prze
kroczyć dni* 31 maja 1989 r. WoBokosć 
oprocentewania  wraz ze wszystkimi kosz
tami, a  za w yją tk iem  kosztów blankietów 
wekslowyeh dla rolnika-kredytobiorey  4 
proo. w stosunku rocznym.

Wysokość zaliczki udzielonej rolnikowi 
wynosi do 60 proc. wartości zbóż. jeśli 
k red y t  jest udzielany na zboże w snopie, 
a 70 proc. — na zboże w ziarnie. Siemio 
ln iane maże być zaliczkowane do wyso
kości 20 złotych na 100 kg, a g ;y k a  
oraz strąezkow* do wysokości 50 proo. 
ceny ryakow ej.

Na zabezpieczenie k redytu  ro ln icy  
składać będą weksle, opiewające na t e r 
m iny  p łatncśei poszczególnych ra t  k re 
dytu . T erm iny  płatności d is  wozsśaiej 
udzielanych kredytów (np. lipiec, sier
pień, wrzesień) mogą zapadać już od 
g rudn ia ,  a  dla  później udzielanych k re 
dytów nie weześniej, jak  w dwa miesiące 
od da ty  udzielenia pożyczki.

Spółdzielnie kredytowe z o trzymanych 
od ro ln ika  4 proo. za trzym ują  dla siebie 
ty tu łem  m n r iy  zarobkowej 2 i 1/4, Cen
tra lne j K asie  Spółek Rolniczych płacić 
będą ty tu łem  oprocentowania 1 i ’/* w 
stosunku roeznym.

Notowaniu M  zbożowej
o  Poznaniu •

z dnia  15. V II .  1938 r. za 100 kg.
2yto 21.75 22,
Pszenica 25,75 26.25
Jęczmień 15.50 1 6 . -
Owies 18,75 19,25
M ąka ży tn ia  gat. I  0 —50 /0 33,— 34,—
M ąka ży tn ia  gat. I  0—65% 31.50 32,50
M. pszen. g. I  0-50°/o 42.25 43.25
M. pszen. g. IA  0-65’/0 39,25 40.25
O tręby żytnie 11.75 12.75
O tręby pszenne 12,50 13,—
Gorczyca 36.— 38,—
Groch W ik to r ia 24.— 26.—
Groch F olgera 24,50 26.—

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie  targowe Komisji

Notowań Cen
Woły . . . . . 7 0 -  72
B uehaje . 68— 70
K row y . 70— 74
Jałowice . 60— 68
Cielęta . 82— 90
Świni* . 94— 98
Maciory . 76— 88
Owce . . . , . 64— 68

G iełd a  p ie n fe in a .
z dnia 14. V II .  1938 r.

Na żebranin giełdy  walntowo-dewi-
zowej w W arszawie tendencja  dla dewiz
była u trzym an a  przy obrotach małych.

Notowano:
A msterdam . 292,40
B ruksela 90,05
K openhaga . 116.95
Londyn . 26.18
Nowy J o r k  . . 5.30.75
Nowy Jork-kabel . 5,30,88
P a ry ż  . . . . 14,71
P r a g a  . . . . 18,43
Sztokholm . 135,25
Zurych  . , . 121,50

B ank  Polski płaćił za:
dolary am erykańsk ie . 5,27,50
dolary  kanadyjsk ie  . . . 5,84,50

floreny holenderskie . 291.40
fran k i  francuskie 14.51
fran k i  szwajcarskie . 121,—
belgi belgijskie 89-85
fun ty  angielskie 26.90
fun ty  palestyńskie . 25 95
guldeny gdańskie  . 99.75
korony czeskie 12.—
korony duńskie . . . 116,40
korony norweskie . . 130.95
korony szwedzkie . 134.60
l iry  włoskie . 22.—
m ark i fińskie 11.30
m arki niemieckie 74.—
m arki niemieckie srebrne 99,—

Z

Kronika miejscowa. 
O t M a m y  ratusz.

W czwartek, dn. 14 biu. odbyło łię  na 
m agistrac ie  zebranie wszystkich właści
cieli Bklepów mieszczących w ra tuszu 
w sprawie jednolitego odnowienia fasa
dy. Wyłoniono komisję, k tóra  ma zwrócić 
się do jednego z poznańskich architektów
o zaprojektowanie  stylowych ozdób na 
frontach sklepów, oraz na podstawie 
ofert powierzyć praca m alarsk ie  jedne
mu przedsiębiorcy tak  by całość była 
u t rzym ana  w jednolitym  tonie i stylowo 
zharmonizowana. Czas już najwyższy 
zrobić z tym porządek, bo rzeczywiście 
nas<s p iękny  ra tusz  trae i  bardzo przez te 
odrapane m ury  i prawdziwą kakofonię 
kolorów. K.

WlBiomaści Kościelne.
VI. niedziela  po Świętach 17. VII. 38 r. 

Po sumie zebr. Zw. Inwalidów Cyw. 
Po nieszporach zebr. róż. młodzie
ńców. P rzy jm ow anie  azkaplerza 
po Mszy 6w- o godz. 8 mej. Dziś 
odpust M.B. Szkaplerznej w Kub c- 
rnin i Sulmierzycach. Zebr. Koła 
Abstyn. po nieszporach na salce. 

C zwartek 21 V II  38. Od 7 -  8 W ysta 
wienie i adoracja  Najśw. Sakram . 

Sobota 23 V I I  38. S łuchanie  spowiedji 
św. od 5,30 popoł.

Niedziela 24 V I I  38. Po sumie zebr. róż. 
ojców. Po  nieszporach zebr róż. 
m atek  i m atek  chrześcijan, w Doinu 
Katol. Odpust św. Murii M agdale
ny odprawiać się odtąd będzie w 
niedzielę, a więc w tym  rokn w 
niedzielę 24 bm. i to sum a o godz.
10-tej. Proces ja  wyruszy z kościo
ła farnego o godz. 9,30. Sum a w 
kośoiele fa rn y m  o godz. 10,15 w y 
pada. Pozatem porządek nabożeństw 
bez zmian,

Dancing.
W sobotę, dn. 16 bm. odbędzie się d ru 

gi w akacyjny  dancing Kola A b i tu r ien 
tów na  sali Hotelu pod B ia łym  Orłem. K.

Z Urzędu Jtanu Cywilnego.
Urodzenia zgl. do dnia  15. V II.  38.

K ry s ty n a  Ciszak,
A nna  Sójka,
S tefan  W incenty  Duda,
A n na  M aria  W aw rzyniak .

Zgony:

Monika Ulok, la t  73.
Józef Miedziński, la t  80,
B ronił iaw  K aras iak ,  la t  4,
Stanisław Dworniczak, la t  16.

Kino „P R O M IE Ń “ wyświetla film p. t. 
„W IE D E Ń  S Z A L E JE “, opracowany wed
ług: popularnej operetki wiedeńskiej p, t. 
„Die P n ppenfee’*. P e r lą  się tony czaru
jącej muzyki, tańczy groteskowy balet 
st ro jnych  p ięknych lalek, leje się wino, 
t ry sk a ją  strum ien ie  konfetti , cały Wie
deń bawi się hucznie i buztroBko w osta
tn ią  noc X I X  wieku. Główne role od
g ryw ają  znane asy ekranu: M sgda Sehne- 
ider, Lizzy Holzschnh, Adela Saudrock, 
P a n i  H órb iger  i W oif Albach-Retty .

F i lm  ma bogatą wystawę, żywiołowe
• empo akcji i pogodny u s t r ó j  velen  hu 
moru i radośoi życia. Melodyjna pory- 
wająou, s ieczn ie  młoda m yzyka  F r.  L ’i- 
ppee tworzy wdzięczną oprawę tego m i
łego filmu. F ilm  w yświetlany będzie 
do wtorku dnia 19 V I I  włącznie,

Z
— W ódka jest tylko dla tych, co u m ią  

pić —- stwierdził psn  Sędzia na środowej 
rozprawie i wymierzył Kriijrerowi ze 
Zdun 2 miesiące aresztu v. zawieszeniem 
n s  3 la ta  za to, że upiwszy się w K ro
toszynie znieważył słownie łagodzących 
jego tem peram ent,  policjantów i aw an
turow ał eię jeszcze w celi.

— T y bebechu — i enła seria innych 
wyzwisk posypały się z ust bezrobotnego 
Szymczaka W alentego z K oby lina  na 
głowę Bogu ducha winnego pana n au 
czyciela, który  rzekomo miał m altretować 
syna Szymczaka. Tymczasem rozprawa 
wykazała, że zarzuty  ets-vii.no panu kie
rownikowi aą bezpodstawne, że synalek  
się lumpił i że gam Szymczak jest zna
nym  aw anturn ik iem . Sąd skazał go za 
zniewagę nauczyciela na 3 mieeiąoe a- 
resztu z zawieszeniem na 5 lat.

— To by?o tak, proszę pana W ysokie
go Sądu Jo  tam  m e wiem, czy to są 
nocne stoliki, czy nie — opowiadał świad. 
W alczak w sprawie małżonków Solarczy- 
ków ze Smoszewa oskarżonych o oszustwo 
na szkodę Ubezpieczalni przez podanie 
większej ilości przedmiotów spalonych 
wzgl. zniszczonych w Czasie pożaru, a nie 
będących f a k t y « n ie  w ich posiadaniu. 
Niestaty na rozprawie w świetle  zeznań 
świadków cały  a k t  oskarżenia zbudowany 
mieternie i z dużą dozą fantazji przez 
wywiadowcę M. ru n ą ł  i Sąd S ils rczyk ów  
uniewinnił.  B ronił p. mec. Bandych.

— Nie k rad li  tylko sobie zBbrali jako 
model — ul /. pasieki po rozerwp.niu 
plota małoletni S ierpowski i Wojtkowiak. 
Ponieważ obaj p rzyznali się do zabrania  
ula, Sąd w ym ierzył każdemu po miesią* 
ca aresztu  z zawieszeniem na  2 lata. ;

— Chcieli sobie podchmielić, ale  ta ń 
szym kosztem dwaj gentlem ani ze Zdun, 
Reiehelt i P a n te r  i dlatego zabrawszy 
dwie szklanki od kaw y wyszli od Heila 
gdzie wódka droga, na Rynek, by tu 
Bobie Jyknąć sznapsego. Cóż, k iedy szklan
ki się s t łuk ły  » birbanei znaleźli aię na 
ławie oskarżonych przy czym sąd wy
mierzył każdemu 1 tydzień aresztu z 
zawieszeniem no 2 lata. (K)

Z Kursu pszczelarskiego.
S taran iem  Zarządu W lkp. Zw. Pszosel. 

Oddział K rotoszyn w dniach 10 i I I  lip- 
ea br. odhyl się ku rs  pszczelarski. W y 
kładowcą kursu  był Prezes W ZP. p. Wi- 
dera, k tó ry  teoretycznie i p raktycznie  
grun tow nie  zapoznał naszych członków 
z pracam i w paeieoe. Rozpoczęcie kursu  
poprzedziło wspólne nabożeństwo, w go
dzinach popołudniowych demonstracje we
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wzorowych p&siekaali tj. p. prof. Hoji i 
na  zakończenie kursu  w drogim  dniu w 
pasiece p. dyi\  Chmieleakie?:s odbyła się 
p rak ty czna  ehodowla matek.

SlMWzdiinii „ ( M m “
za kwiecień — mei i czerniec  b. r.

W ydano  tow ary  kolonialne 527,57 zł, 
rzeźnickie 197,03 *?, pieczywo 103,19 zł, 
m k k o  (litrów 550) 98,29 z!, odzież 86,75 
zi, wsparcie gotówka 34,00 zi, opal 1,90 zi, 
razem 1,048,73 zi. P ro s im y  więc Sza
nownych Obywateli, o wspieranie 
„C ar i ta su “, bądź przez odzież i inne 
datki ,  ba pora le tn ia  i słońce, nie  wy- 
s tarczaja ,  tym  biednym, którzy  pracować 
już nie mogą. „C ar i ta s“.

Kroiikn policsino.
— W d n ia  13 bm. o godz. 22 wiecz. 

popełniła samobójstwo napiwszy się lizo- 
In, niejakaś S traueh  Apolonia w pobliżu 
p a rk u  miejskiego. Powodem desperackie
go ezynu zawód miłosny. D enatka  leży 
w szpitalu, życiu jej nie  grozi niebez
pieczeństwo.

— S t r a jk  okupacy jny  wybuchł w dniu 
13 bm. w fabryce walizek wł. F lorczyka 
Kanaana w D obrzycy na  tle niskich płac. 
T eren  fab ryk i  okupuje 42 pracowników, 
k tórzy  wysuwają żądania podwyżki płac
0 50°/o- Interweniować będzie inspektor 
p raey  z Ostrowa.

— W zagrodzie Zellnera H erm an n a  
w Trzebiaie  wybuchł w nocy 12 bm. 
pożar, k tóry  s traw ił cs łą  stodołę i mie
szczące się w niej narzędzia  rolnicze 
s t ra ty  obliczono na 9130 zł.

— Dokonano zuchwałej kradzieży na 
szkodę szofera Twardowskiego z K oby
l ina któremu przez o tw arta  okno z mie- 
kan ia  skradziono 1 tekę, 2 p s r y  bucików
1 inno przdmioty, S tróż zauważył 2
osobników, nie zdołał ieh jednak  ująć. 
Polie ja  jest w posiadaniu dokładnych 
rysopisów podejrzanych. K.

K o ź i r B r s i i i

_  POKAZ KONI REMONTOWYCH 
I  HODOWLANYCH odbywa się w dniach 
15 i 16 bm. w Koźminie na targowicy 
Miejskiej.  W  pokazie biorą udzi&ł liczni 
hodowcy z powiatu krotoszyńskiego i 
okolicznych. Ogółem zapowiedziany spęd 
około tysiąca koni. (K)

— W IŚN IE  D O JR Z E W A JĄ  W HO
L A N D II. W sobotę dnin 16 bm. o godz. 
16,45 S tac is iaw  Broniewski wygłosi fe
lieton p.t. „W iśnie  dojrzewają w H olan
d i i“. Prelegent, k tó ry  widział ten cie
k aw y  k ra j  nie  ty lko  od s trony  firmo
wych osobliwości, ustawanych w Bede- 
ckerze, dokona? obserwacji, zdała od mię
dzy narodowyeh szlaków turystycznych.

W e wrażeniach, k tórym i podziel; się 
z radiosłuchaczami, zarysuje się p ra w 
dziwe oblicze togo k ra ju  i jego mieszkań
ców. L,

— ZE  S A L I S A D O W EJ. W  ubiegłą  
środę, dn ia  13 bm. sąd grodzki w K oź
m inie  rozp a tryw a ł k i lk a  spraw  k a rn y c h  
pomiędzy innym i s k a z a ł : Spychałę  J .  
z Borku za kradzież zboża c a  1 tydzień 
aresztu z w arunkow ym  zawieszeniem na 
przeciąg: la t  3, St.  Nowalczyka i  B orku  
za kradzież zboża na 1 tydzień  bezwzględ
nego aresztu. Jadw ig ę  W łodarczyk 
z Koźmina za kradzież na  1 mieś. s reszm  
z w arunkow ym  zawieszeniem na la t  3. 
Rybkę J a n a  z Rozdrażewa za kradzież 
na 2 tygodnie aresztu  z w arunkowym  
zawieszeniem na przeciąg la t  3. Roz
prawom przewodniczył p. s. K ubick i 
oskarżał przodwnik P .P .  p. Nowicki.  (L.)

— S T R Z E L A N IE . J u t r o  w niedzielę 
Ochotnicza S traż  P ożarna  w Koźminie  
urządza w S trze ln icy  przy  szosie k ro to 
szyńskiej s trzelaniem o odznakę strzeleką 
Początek strze lan ia  o godz. 2 p.p. L.

— OSOBISTE. Naczelnik Sądu Gro
dzkiego w Koźminie  p. s. B runon  Śliwiński 
rozpoczął swój ur lop  wypoczynkowy. (L.)

— J a k  również Dyr. Zakładu P o p ra w 
czego w Koźminie p. mgr. Jęd rze jew sk i 
rozpoczął swój u r lop  wypoczynkowy. (L)

— Z E B R A N IE . W e wtorek dni*. 19
bm. o godz. 8,15 w ognisku K. S. M. m. 
odbędzie s.ę uroczyste zebranie. Za wz
ględu na ważce sp raw y  uprasza się
o liczne przybycie. L.

— ODPUST. W niedziele, dnia  17 b>o. 
odbędzie się odpust M a tk i  Boskiej Szka
plerznej w Mokronosie.

— J a k  również w niedzielę, dnia  17 
bm. odbedzie się w paraf i i  v? WaikoYfie 
odpust M atk i Boskiej Szkaplerznej. L.

— REM ONT ORGANÓW W P A R A F I I  
W W A LK O  W IE. J a k  się dowiadujemy, 
w kościele pa rs f ia l .  w Wołkowie pow. 
Krotoszyn za s ta ran iem  miejscowego 
proboszcza ks. Tylewieza podjęto prace 
nad  rozbudową i rem ontem organów 
z dość poważnym nakładem kosztów.

J e s t  to pierwsze dzieło ks. Prob. Tyle- 
wicza które niewątpliwie wniesie dużo 
piękna i podniosłego nas t ro je  do nabo
żeństw kościelnych.

P racę  przy  rozbudowie organów po
wierzono p. Ludwikowi Saganowskiemu 
wistrzowi budowy organów z Poznania  
ul. Grudzieńtee 23.

— PROCES LEONA WYDUBY. W 
p ią 'ek  dni a 22 bm. przed sądem okrę
gowym a Ostrowa na  sesji wyjazdowej 
w Koźminie będzie odpowiadał znany 
na pruc ie  koźmińskim orsz  w posiewie 
krotoszyńskim kup>ee i r a d n y  miastu 
Koźmina Leon W yuubs o przekroczenie

skarbowe. N;, rozgrawę powołano około
stu świadków. L.

■- O PER A  „ H A L K A “ ST. MONIU
SZKI. J„ i i  t ię  dowiadujemy zjeżdża do 
naszego miasta  zn akom ity  zespól Opery, 
i Operetk i i  P o zn an ia  pod dyr. Z yg m un 
ta  Wojciechowskiego i w ystaw i w po
niedziałek, dnia 18 bm. o godz. 20,30 
wio o z. w sali H ote iu  Du Nord n ieśm ier
telna arcydzieło muzyczne ^  4-eah aktach  
St. Moniuszki. „H"»Ika“ . W, roli ty t .  za
p rezen tu je  si* doskonała śp iewaczka D a
n u ta  Lsska, w p a r t i i  Jo n tk a  wystąpi 
ssnany i ceniony pierw szy tenor opery, 
waiszawskiej lwowskiej i  scen zag ran icz
nych S ad  Sulikowski. W  dalszy ro lach 
H an ka  D obrzanka (Zofia), St. W inieeki, 
(Janusz), K aro l  Koszela (stolnik), Stani- 
nisław Dowieki,  (Dzienna). B a le t  z H a 
liną Lubisz i Romanem Cichockim na 
Csele odtańczy poloneza dziarskiego, m a
zura  i tańce  góra lsk ie . P oza tym  w 
przedstaw ieniu  b ierze udział ehór i  or
kies tra  symfoniczna pod osobistym kie
rownictwem d y r. Z. Wojciechowskiego, 
k tó ry  daję rękojmię, że przedstawienie 
to  stać będzie na w ysokim  poziomie. 
P iękne  dekoracje - kostium y według 
p ro jsk lu  e r t . m ala rza  F. Forsztynowieza. 
Celem uniknięcia  na tłoku  przy  kasie 
o rs s  umożliw ienia  punktua lnego  rozpo
częcia p rzedstaw ien ia  zaleca się p rzed
wcześnie nabyw ać b ile ty  w składzie cy
g a r  p. Podlewaki R ynek .

— O D N A W IA N IE  DOMÓW. W, osta
tnim czasie p rzystąp iono  do g ru n to w n e
go odnaw ian ia  budynków  zniszczonyóh 
czy też nie malowanych. Spodziewać 
e ę możni* że w najb liższym  czasie wszy
stk ie  budynki będą odnow ione i miasto 
Koźmin zrówna eię z w iększymi m ias ta 
mi naszej dzielnicy.

— A R E S Z TO W A N IE . Na sku tek  prze
prowadzonej rewizji i s twierdzenia  n ad
użyć w Giównej K asie  Miejskiej w K o
źminie  zostali zawieszeni w czynnościach 
służbowych rach m is t rz  N. Bomski i k a 
sjer: Otworowski. W  związku z tym  od
były  się przes łuchiwania  w Sądzie Gro
dzkim w Koźminie przez p ro k u ra to ra  p. 
Darnina z Ostrowa, ra c hm is t rza  Bomskie- 
eo, kasjera  Otworowskiego i asystenta 
Zaiz. Miejsfc. Baszyńskiego. P o  przesłn- 
ehaniu  aresztowano ich i odstawiono do 
więzienia śledczego w Krotoszynie.

Um& Gminny a  Koźminie
na dobrowolnej licytacji

w s  y /io r e k , dnia  19 -go  lip c a  rb . o g o d z . 1 5 -e i
w M okronosie przy  szosie do Kromolic

sprzeda  k ilkadzies iąt m ó rg  ży ta  na  
pniu najw ięcej  d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę

W ójt G m in y : K ulińsK I.
M a ? » !  H a l o  i

Restauracja

w Krotoszynie ul. Leśna
Jedyn<? miejsce  w ycieczkow e, 
R es ta u rac ja  dobrze zaopa trzo 
n a  w  cieple i z im ne po traw y. 
D obrze  p ie lęg no w an e  w ina
— w ó dk i i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoio, zabawi się nasze kolo.

Do Leśniczów ki zaprasza w szystkich

M. Gasiorowski
gospodarz

Browar Polski

u

B R O W A R  B O JA N O W O , został prze ję ty  w rę 
ce polskie i poleca swoje znakom ite  P IW A  jak :  

P o l s k i  s p e c j a ł ,  P i w o  j a s r t ©  i s t o d a w e ,
k tó re  dos ta rcza  hurtow nia  piw

W L i l S S f S L f t W  P R Y W E R
Rynek 14 K ROTOSZYN, Rynek  14

W łasn a  w y tw ó r n ia  soR ów  i w ód  m in era ln y ch .
P olecam  P iw o Ks. T ysk ie  — Odleżałe p iw o Grodziskie

*1!
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W s z e lk ie  p rz y b o ry  do krawiecczyzny
N I C I  maszynowe „G RZ E BIEŃ T“ m etr.  200 metr. 1000 
KI I C  I D. M. C. do ręcznych robótek, na jw iększy wybór 
N I C I  ko!oro we maszynowe, wielki aso r tym en t kolorów. 
J e d w a b  maszynow y i dz iurkow y s o r t o w a n e  k o l o r y .

R O B Ó T K I

iu jw e k s »  « m i i  M m  s e m m  « m i s  w c e n a c h  ¡ u j h i z s z k i
GiSJSSlKB damskie  do sukien, płaszczy i kostiumów 
G5J2ZSIUSS męskie wszelkiego rodzaju  jak: rogowe, skórzane i perłowe
CnSJIZSBCI patentowe do spodni. Guaiki do koszul i kołnierzyków. 

N ajnow sze  k lam ry  do pa lt  i sukien, wielki a so r ty m en t  kolorów.
Igły  - Szpilki - Z a trzask i - Miary - P o tn ik i  - K reda - T aśm y .  A K S A M IT K I
Koronki - H afty  - W elo ny  - W oa lk i  - G azy - Tiule - W stążk i.

G um a b aw ełn ian a  i jedw abna  — sznurowadJa — sznury. W łóczka  „T ró jką t  w kole“ na jw iększy  a so r ty m en t 
-----------  kolorów. W e łn a  do robó t  ręcznych  w  w szy s tk ich  ko lorach  i jakościach. -----------

P A S K I

PARASOLE

POŃCZOCHY

R Ę K A W IC Z K I
B aw e łn a  - T w y s ty  - L ase ty  - Frendzle  - Korale - Perełki, 
W S Z E L K IE  PR ZY B O R Y  DO K A P E L U S Z Y  DAM SKICH.

Podszew ki korzystn ie  do ub rań ,  płaszczy i kostiumów. Podszewki do g a rn i tu rów  i płaszczy. 
K lo t  — Bek  — A tlas  — Serge — A lpaka  — S a tyn a  — W łós ianH ,

T O R E B K I

W TYK0C1ISEI kiotishhW .  Rynek 27 TeL 36

A i p s i p  P l i l i l i
Telefon 125 R y n ek  31

Tbb« i  KoloBiaine 
l M M ®  

(Hm - O M  - UKtefS.
— — c i e t a l

(IG Ml SItn™ani Koedukac.
od zaraz

M atołek  S ie jó w  -  Docztd Z duny.

Dnia 19. Oli 38 s godz. I
w s ta jn i  przy  ul. R awiekiej

o d b q d z ie  s ie

l  s c  f  t  a c J

81ł»kc

K o ś m i r a

ma jeszcze miejsca w olne w kl. 1. i II. 
Egzamin w stępny  do kl. I. odbędzie się 
1 i 2 września. Młodzież, która ma za
św iadczenie o złożonym egzaminie, może 

być przyjętą bez egzaminu.

L o d ó w k
malo u żyw aną  sprzedam  korzys tn ie

$©UEil ŹFSMiii 3 I9l@Sl6£ZnyCl1. Zsłoszsniii do Redakcji Kroi. Ored. Pow.

Od p r z e sz ło  5 6  l a t  poleca i w skazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za
kupu dla Przemysłu, Handlu i R oln ictw a

sp a  9
R y n ek  13. LueSiwwSk; W ą s a w i c s  -  K r o l o s a y n

T U T A J  K U P I S Z  W «  «i T  A  iS
l ^ a p b o t i n e u m  d o  p ł o t ó w  i l a s * b ą  u r o Ł i S s s n ą  e t o  g » 8 o 4 ó w .

Mydła •— P ro s z k i  — So dę  — Mydła toa le tow e — W o dy  k o lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki 
K re m y  i pudry  — P a s ty  i proszki do zębów  

m aszy n  — S m a ry  na osie i t. d.

E  « 1

O pak un k i  do m aszyn  — Oliwa do centryfug 
Oliwa prow anska  do sałatek.

Tel. 129

Oliwa do

S k r ó t y  I Przybory  fo fo sr o f ic z n e . Farby -  P o k o sty  ■ Lfikiery -  P en flz le  -  S za b lo n y .

fflielRl s f ó r  tepet • bbIbobszucIi te e n i. PrzsBor? pszczelarsHi.

n i a u ~2ądi 3wy odpowiedzialny redaktor — K siim ił i rs  B a n s la k i  — Czcionkami D r u k a r n i  K.sai


